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Dtwarcie Seimu konstytucyjnego w Warsza 


Widok zamku króle wskiego i placu Zygmunta w Warszawie. 


Otwarcie Sejmu konstytucyjnego. 


Serca całej Polski skierowują się obecnie ka 
Warszawie, gdzie rozpoczął swe obrady pierwszy 
Sejm polski. Od nchwał jego zależeć będzie los na- 
szej Ojczyzny, od powagi obrad spokój i porządek 
w kraju. To też z wielkiem napięciem wszyscy 
śledzą przebieg obrad i nchwały, jakie zapadną. 

Pierwsza kampania, pierwsza próba sił między 
lewicą a prawicą Sejmu odbyła się na drngiem po- 
siedzenin, w ubiegłym tygodnin, na którem doko 
nano wybora marszałka Sejma. 

W obecnej chwili stanowisko to bardzo ważne. 
W rękach marszałka spoczną niebawem, na czas 
przejściowy wszystkie prerogatywy kierownika ca- 
tego panństwa. Po złożenin władzy przez komendanta 
Piłsnaskiego, na czas do wyboru prezydenta Rze: 
caypospolitej marszałek Sejmu sprawować będzie 
wiadzę zwierachniczą. To też zarówno partye rady- 
kalne jak i partye narodowe czyniły zabiegi, aby 
stanowisko to zajął człowiek zbiiżony do ich zapa- 
trywań, 

Głosowanie w Sejmie nad wyborem marszałka 
miało przebieg burzliwy. Głosowanie odbywało się 
dwakrotnie. 

Do Komisyi szkontrającej powołał przewodniczący 
Ko Dra Bardla, Klemensiewicza, Babińskiego, 
r. Skarbka i dra Marka, poczem oznajmił, że naj- 
pierw głosować będą posłowie z Królestwa kongre 
BALE następnie z Poznańskiego, a wreszcie z Gła- 
icyi. 

TPoset hr. Skarbek ogłosił rezultat wyborów. 
Głosowało 304 posłów, z tego 7 głosów uznano za 
nieważne. Ważnych głosów oddano 297. Absolatna 
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Otwarełe Sejmu xonatytucyjnego: Fronton gmachu, w którym obraduje Sejm. 


większość wynosiła 149. Poseł Witos otrzymał 144 
głosy, Trąmpczyński 128 głosów, poseł Ostachowski 
24 głosów. Gdy żaden z nich nie nzyskał absolutnej 
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Otwarcie Sajmu kozztytacyjnego Uroczyste nabożeństwo w katedrze warszawskiej w przeddzień otwarcia 


sbrad Sejmu, 


większości, zarządzono na mocy regalamina ponowne 
głosowanie. 

Po obliczenin głosów poseł hr. Skarbek ogłosił 
rezultat głosowania. Oddano głosów 305, absointne 
większość wynosi 156, Poseł Trąmpczyński otrzy 
mał 155 głosów, poseł Witos 149, dwie kartki od- 
dano białe. 

Marszałkiem Sejma wybrany został poseł Trąmp 
czyński. 

Wygłosił on następnie dłaższe przemówienie, 
w którem między innymi oświadczył: „Tyiko Sejm 
w wee obradujący i energicznie pracający może 
dać krajowi ład i porządek, którego skołatana oj- 
czyzna tak pragnie i tak potrzebuje. W ścianach 
tych panować ma wolność słowa, ale nie winniśmy 
zapominać, że wolLość nie powinna się wyradzać 
w swawoólę i że każdy poseł winien szanować cześć 
swoich kolegów. 

Niech nikt nie upatruje w przeciwnika wroga, 
niech każdy występuje z tą wiarą, że przeciwnik 
taksamo, 18k on, pragnie tylko dobra całego kraja. 
(Brawa na prawicy), Może być, że Opatrzność, sta 
wiając nas w czasie narodzin wolnej Polski w tra 


Pierwszy warszalck polskiago Ssimu: 
Poseł Trąmpczyński z Poznanie. 


giczne położenie wojny na czterech frontach, umy- 
ślnie chciała nam ułatwić wewnętrzną zgodę i chciała 
nas zmusić do wspólnych i trudnych wysiłków dla 
wielkich celów przyszłości. Jeżeli ongi upadła nasza 
ojczyzna i dłagoletnia niewola narodn była rzeczy- 
wiście karą za grzechy Polaków, to jednym z tych 
grzechów była niewątpliwie niekarność dawnych 
sejmów Republiki polskiej. Dziś, gdy Opatrzność 
nareszcie zmiłowała się nad narodem polskim, kiedy 
pęta niewoli naszej zerwane, winniśmy h:storyi na- 
szej naukę, że godnym niepodległości jest ten naród, 
który nie robi, co ma się podoba i który prawom przez 
siebie ustanowionym jest posłuszny, W wasze ręce 
naród złożył obowiązek stanowienia praw, obowiązek 
wydawania ustaw, które da Bóg! przetrwać mają 
pokolenia, Nie zapominajcie przy naszych obradach ani 
na chwilę, że na nas zwrócone 8% oczy całego kraja 
z ciekawością, ale więcej jeszcze pamiętajmy o tem, 
że owe miliony oddanych głosów, które nas ta wy- 


Komendant Piłsudski i premier Paderewski przed katedrą św. Jana. 


słały w swojej ciężkiej trosce z zapartym oddechem 
oczekują tego, co się tn dziać będzie. Zakończę-py 
tantem: czego się naród po nas spodziewa? Otóż 
naród spodziewa się po nas nie słów, ale czynów”. 

. Wybór wiceprezesów Sejmn przeszedł kompro- 
misowo do skntka ze zgodą wszystkich stronnictw 
połączonych w konwencie seniorów. 

Marszałek odczytał listę posłów, proponowanych 
na wiceprezesów a mianowicie: Jakób Bojko, Sta- 
msław Osiecki, Józef Ostachowski, Andrzej Mora 
czewski, Andrzej Maj. 


Najntorzmy porlamoniarzysić polský: Poseł 
ks Radziwiłł z Poznania. 


Wybora dokonano przez aklamac 

; ę, poczem po- 
Dan Ru Edea Wybrani zostali pósłówie: 
czak i Waszkie a, Kurzak, Putek, Sołtyk, Szym- 
g. Najważniejszą sprawą, która przyjdzie pod obrady 
ejmu w najbliższych dniach, będzie powołanie przed- 


dni nicieli Sląska, Poznańskiego i Kresów wscho 


Wedłag obliczeń dotychczasowych poszczególne 
naj parlamentarne w Sejmie przedstawiają się 
e w sposób następujący: Związek ludowo 


Burmiatex Tarnowa dr. Tertil przemawia do zgromadzonych. 
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Oiwarelo Sejmu konslytutyjnogo: 


narodowy liczy posłów 108, piastowcy 41, tagu- 
towcy 57 polskie Zjednoczenie ludowe 32, PPS 38,! 
narodowy Związek robotniczy 17, socyaliści 30. 
Klub sejmowy NZR przyjął nazwę „Narodowo- 
robotniczego Koła sejmowego*. Jeżeli Sejm roz 
strzygnie w sensie twierdzącym udział członków 
naczelnej Rady ludowej poznańskiej, jako przeł 
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Poseł Kortanty przemawia do tłumów, zebranych na ulicach Warszawy. 


Polskie Zjednoczenie Indowe (grupa ks. Bliziń- 
skiego) liczy około 30 członków. Posłowie tej grupy 
przystąpili do sejmowego Związku ladowego naro 
dowego, organizacyi narodowej demokracyi. Wedle 
wyjaśnień, ndzielonych pismom, grupa ta mimo to 
zamierza odgrywać w Sejmie rolę centram, pośre- 
dniczyć do pewnego stopnia między lewicą a prawicą. 
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Otwarale Ssjmn konstytucyjnego Pierwsze posiedzenie grupy ludowców „Piasta“ 


stawicieli zabora praskiego, to Koło wzmocni się 
jeszcze o przeszło 30 członków i liczyć będzie do 50. 

Z posłów parlamentarnych poznańskich przy: 
stąpili do „Narodowo-indowego związka* Korfanty, 
Seyda, Trąmpczyński, ks. Kłos i ks. Stychel. Posło 
wie Nowicki | Sosiński wstąpili do narodowego 
Związku robotniczero. 


Wzęcnysłość powsianis atytzniowago: 


Pochód uczestników przez nlice Tarnowa, 


Posłów wyznania żydowskiego jest w Sejmie 
16 (z posłami socyalistycznymi oraz wschodniej 
Galicyi) z tych dziewięciu weszło na podstawie 
programu żydowskiego. Podzielili się oni na dwija 
grupki: ortodoksów i syonistów. Związek oito- 
doksów utworzył koleginm polityczne do spraw 
sejmowych z, adziałem posłów-rabinów, Halperna 


(Fot. dr, Kfihnberg) 


Poseł Nowicki, przedstawiciel 
rokotników narodowych. 


i Perlmutra, który przygotował już mowę sejmową, 
z'aprobowaną przez kolegium. Mowę tę zamierza 
Perlmutter wygłosić na drngiem posiedzeniu Sejmu. 
Posłowie syoniści: Weinzieher, Grinbanm, Rosen- 
blatt i Thon ntworzyli „Klub narodowo żydowski** 
Klab ten przygotowaje interpelacyę co do prze- 
śladowania żydów i ich położenia prawnego. 


Pierwszy marszałek polskiego Sejmi. 


Pierwszą próbą sił partyinych konstytnanty pol- 
skiej był dokonany na dragiem posiedzenin Sejmu 
wybór marszałka. Po dwnkrotnem głosowaniu nie 


Poseł Adolf Suligowsti 


znaczną większością został wybrany na to zaszczy- 
tne i odpowiedzialne stanowisko jeden z najwybi- 
tniejszych posłów poznańskich, adwokat Wojciech 
Trąmpczyński. 

Pierwszy marszałek pierwszego Sejmu wolnej 
i zjednoczónej Polski jest osobistością szeroko znaną 
w społeczeństwie polskiem, postacią wybitnie zary- 
sowującą się od dawna na tle życia publicznego 
własnej dzielnicy i wogółe w życiu ogólno naro- 
dowem. 

Wojciech Trąmpczyński pochedzi z rodziny zie- 
miańskiej. Urodził się w roka 1860 w Dębłowie 
pod Snieżnem. Po ukończenia gimnazyam w Po- 
znanin poświęcił się stadyom prawniczym na uni 


Poseł inż A de Rosnet. 


Pose! Kucharski proboszcz 


Poseł Jan Rndnicki. 


Poseł Stanisław Brun. 
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Otwarcie Sejmu Kłastytsasfapgó: 
z Pakosz 


wersytecie wrocławskim i berlińskim, po ukończe- 
niu których wkrótce zasłynął jako zdolny obrońca 
w sprawach cywilnych i politycznych. W r. 1910 
wybrany do parlamenta Rzeszy zajął odrazu jedno 
z najwybitniejszych miejsc w Kole połskiem. — 
Głośne były wystąpienia Trąmpczyńskiego przeciw 
komisyi kolonizacyjnej, wogóle przeciw wszelkim 
gwałtom polityki hakatystycznej. 

Szerokiem echem rozbrzmiewała po świecie jego 
słynna mowa z r. 1912, w której Trąmpczyński 
przepowiadał wojnę europejską i groził Niemcom, 
iż cały świat słowiański sprzymierzy się przeciw 
barbarzyństwu krzyżackiemu. 

W okresie wojny występował wciąż w parla- 


Qtwarcie Sejmu kosstytueyjnego: 


mencie niemieckim w obronie tysięcy robotników 
polskich, jęczących w jarzmie niemieckiem. Ta 
zwłaszcza akcya posła Trąmpczyńskiego, jego od- 
waga cywilna wykazana w licznych przemówieniach, 
jego nieustanny wysiłek zmierzający do poprawy 
losu nieszczęśliwych współbraci. pozostanie na zaw- 
sze jedną z najpiękniejszzch kart nietylko w dzie 
jach osobistych znakomitego obrońcy, lecz wogóle 
w dziejach walki narodu naszego. 

Po wypadkach 7 grudnia 1918 r. Trąmpczyński 
został misnowany przez Radę ludową poznańską 
naczelnym prezesem Księstwa, a na tym wysokim 
urzędziewwykazał wielkie zdolności administracyjne 
i niezwykły takt w tych tradnych warnukach. 


Otwarcie Sejmu konsiyiucyjneg! : 


Posat dr. Seyda z Poznania 


Poseł-kobieta Gabryela* Balick» 


Poseł Stefan Rottermund. 


Poseł Henryk Radzistowski, 


fajstarszy parlamentarzysta polski. 


Na pierwszem posiedzenin Sejmn ustawodaw- 
czego przewodniczył z tytułu starszeństwa książę 
Ferdynand Radziwiłł, dłagoletni i zasłużony prezes 
Koła polskiego w parlamencie niemieckim. 

Starzec blizko 90-letni, postać rasowa, prosta 
i wzniosła. Przybraćby ją w kontusz, dać buławę 
hetmańską do ręki i stawić na czele hufców husar- 
skich, gdyby czas dał się cofnąć o trzy stulecia. 
Alę czas jest nienbłagany i wedle słów poety „zmi- 
komych kształtów żaden cnd nie wróci do istnienia*. 
Dlatego książę Ferdynand Radziwiłł, arystokrata 
z krwi i kości, z przekonań konserwatysta, stanął 
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Poseł Włądysław Jabłonowski. 


pomiędzy budowniczymi nowej Polski, jak noso- 
bienie zagasłej przeszłości, która ustąpić musi przed 
kipiącem życiem. Sprawozdawca „Karyara warszaw- 
skiego* powiada, że pojawienie się tego starca na 
trybunie sejmowej można porównać do ostatniego 
nderzenia dwunastej godziny w noc Sylwestrową. 

Przez jeden dzień on, ten potomek ginącego czasu, 
przewodniczył sejmowi, który jest cały jakby warsz- 
tatem rewolncyi. warsztatem życia opartego na no- 
wych podstawach. 

I ustąpił z trybuny sejmowej przed człowiekiem 
czynn, synem chwili bieżącej, przed znanym z energii 
i dzielności swej marszałkiem Trąmpczyńskim. 


Poseł Nojach Pryłucki. 


Uroczystość powstania styczniowego. 


W niedzielę 9 lutego obchodził Tarnów rocznicę 


powstania styczniowego. Po nabożeństwie, w któ- 
Tem brała udział młodzież szkolna, reprezentacye 
wszystkich stowarzyszeń i cała załoga z gronem 


olicerskiem, 
św. 


ruszył pochód ulicą Krakowską na plac 
Dacha. Przed domem, na którym mieści się 


tablica pamiątkowa generała Bema, przemówili: puł- 
kownik Amirowicz, barmistrz Dr. Tertil i jeden 
Z powstańców p. Habara. 


Po poładnia odbył się w „Sokole“ wieczór lu- 


owy, wirczorem zaś w sali „Kasyna“ wieczorek, 
którego dcchód przeznaczono na wsparcie dla ubo- 
gich weteranów. 


Obchód ten, stanowiący serdeczna zbratanie się 


armii polskiej z obywatelstwem, był pięknym mo- 
mentem w pracach obywatelskich miasta. 

- Wielkie uznanie należy się przy tej sposobności 
pułkownikowi Amirowiczowi, który był jednym 
Z głównych inicyatorów uroczystości, a którego 
obywatelskie stanowisko jest znane. 


sto 
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Eodajomy szereg zdjęć z tej pięknej uroczy- 
ci. 


Wrzenie w Niemczech. 


Ostatnie dni przyniosły ciekawy zwrot w poli- 


tyce wewnętrznej Niemiec. Propaganda bolszewicka 
mimo śmierci przywódców Spartakowców poczyniła 
Znaczne postępy, a duszą jej był aresztowany w Ber 


e przed kilku dniami szef rosyjstiej propagandy 


bolszewików Radek Sobelsobn. Postać ta o tyle 


Posłowie z Zakopanego, 


nas interesuje, że Radek jest wychowankiem s:kół 


gal 


icyjskich. Pochodzi z Tarnowa, gdzie jego matka 
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Uroczystość powatania atyszniewega Grups powstańców z r. 1863 obywsteli Ts; nowa. 


była biedną prywatną nauczycielką. Niedawno wy- 
szła za mąż za przemysłowca Patzanowera w Czar: 


Qiwargin Sejmu kozstytucyjncg0 


nym Danajcu. Sobelsohn uczęszczał do gimnazynm 
w Tarnowie, skąd go z siódmej klasy wydalono za 


Uruczystość puwatania ztyeaniowego: Pułk. Amirowicz przemawia przed domem, na którym jest umieszczona 


tablica pamiątkewa gen. Bema 


(Fot Dr. Kiihnberg,. 


(Fot Dr. Kfihnberg). 


obrazę profesora fizyki i matematyki. W roka 1903 
zdał jako prywatysta maturę w Nowym Sączu. — 


Posłowie-przedstawiciele żydowscy, 


Przez pewien czas bawił na Uniwersytecie kra- 
kowskim, następnie wyjechał za granice za pien'ą- 
dze swojego znajomego i tam zaznajomił się z twór: 
cami dzisiejszego przewrotu w Rosyi. Przez parę 
lat bawił w Niemczech, jednakże go wydalono z par- 
tyi socyalistycznej. 

Obecnie jako przedstawiciel Rosyi bawił w Ber- 
linie. Na podstawie skonfiskowanych n niego pa- 
pierów, listów i odezw wyszło na jaw, że był on 
kierownikiem „departamentu centralnej Europy* 
rosyjskiego zagranicznego komisaryatu. Miał za 
zadanie opracowywanie spraw : niemieckiej, aastryac- 
kiej, węgierskiej, polskiej i tureckiej, faktycznie 
jednak był szefem propagandy światowej rządu 
sowietów. 

Zadaniem Radka było przygotowanie grantu dla 
rewolucyi bolszewickiej na razie w Niemczech. — 
Pozostawał w ścisłych stosunkach z Moskwą, skąd 
co kilka dni przyjeżdżali do niego kuryerzy, a nie- 
dawno przywieziono mn sumę dochodzącą do kilka 
milionów marek na agitacyę. 

Wedłag plann Radka ogólna rewolta bolszewi: 
cka w Niemczech miała wybuchnąć z końcem kwie- 
tnia 1919 rokn, W listach wzywał Radek Sparta- 
kowców do cierpliwości i przyrzekał im, że na wiosnę 
1919 r. wkroczą do Niemiec wojska bolszewików. 
Rady robotniczo-żołnierskie na wschodzie miały ich 
entuzyastycznie przywitać. 

Wyszło też na jaw, że Radek przybył do Nie- 
miec przy pomocy fałszywych papierów. DY. 

Skutki tej propagandy zaznaczyły się dobitnie 
w całym krajn. a ostatecznym jej przejawem była 
nchwała Rady robotniczo-żołnierskiej w Berlinie, 
która postanowiła rozpędzić przemocą konstytoantę 
niemiecką, obradnjącą w Weimarze. 
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Araniko tygodniami. 


Dał 9. i 10. lutego 1919 r. przejdą do historyi. 

Jak gdyby sama Opatrzność tak chelała, w samą 
rocznicę podpisania układu brzeskiego, który miał być 
z woli opiekujących się nami mocarstw centralnych 
czwartym rozbiorem Polski, zebrał się w Warszawie 
po Taz pierwszy po stukiikndziesięcin latach Sejm 
polski, aby położyć podwaliny pod nowopowstającą 
organizacyę państwową. Samodzielna i zjednoczona 
Polska budzi się do życia po stu przeszło latach nie- 
woli w chwili, gdy jej clemięzcy, jak się dawniej 
zdawało, potężne kolosy, legli na proch starci, aby 
się spełniło, co jest „PApisane, że „ni*sprawiedliwością 
krajs I narody giną*.. Biały Orzeł, choć go odarto 
z korony, tudzi się 2 przymusowego letargu i z dumą 
może spoglądać na owe trzy czarne ptaki o zakrwa- 
wionych dzióbech I szponach. które zaprzysięgły mu 
zgnbę, a dziś legły w pohsńbien'u, z którego, jef'i 
wogóle kiedy, to w każdym razie nie tak prędko się 
podniosą, gdy tymczasem przed nim otwiera się nowe 
życie o bardąp dalekich horyzontach. 

A możemy sobie powiedzieć Śmiało, że tej nie- 
sprawiedliwości od całego świata. a zwłaszcza od na- 
szych najbliższych sąsiadów zaznaliśmy tyle, Iż do- 
prawdy dziwić się należy, że dotąd nie nupadliśmy na 
dncha I nie stracili nadziei, że I nas jószcze czeka 
Zmartwychwstanie | 

Do ostatnich chwil Rona nas tylko obietnicami, 
które nigdy nie miały się doczekać spełnienia, a my 
wierzyliśmy w nie i wysłagiwali się wrogom, którzy 
tylko swój własny interes mieli na celu. 

Ale nadszedł wrorzcie dzień naszego wyzwolenia, 
a pomocną rękę do tego, wprawdzie bez swej wiedzy 
i woli, przyłożyli właśnie ci, którzy byli pewni, że 
jaż raz na zawsze jesteśmy poznębieni i nigdy -się 
jaż podnieść nie zdołamy. 

I nie też dziwnego, że proklamowanie samodzielnej 
i zjednoczonej Polski rsdpsnem echem odbiło się 
w sercu każdego prawego Polaka, u dni 9..i 10. lu- 
tego, na które przypadło otwarcis Sejma ustawodaw- 
czego, stały się prawdziwem Świętem narodowem. — 
Serca wszystkich Polaków, gdziekolwiek oni są roz- 
prószeni po Świecie, biły w te dni przyspieszonem 
tętnem I zwracały w stronę Warszawy, gdzie zebrali 
się ha narady przedstawiciele wszystkich trzech za- 
borów, dziś jaż połączonych na nowo w jedną orga- 
niczną całość, której, da Bóg, żadna jnż przemoc nie 
rozerwie! 

Sejm polski zebrał się w bardzo powałnej chwili, 
gdy, wedłag słów nowego prezydenta ministrów, nie 
możemy liczyć na nikogo, tylko na swe wlasne siły. 
Nadarza się więc sposobność, aby Światn pokazać, że 
je jeszcze mamy i w ten sposób zmosić innych do 
liczenia się z nami Wprawdzie I dziś różnych obietnic 
nie brak, ale my, nanczeni tyłoletnierz doświadczeniem, 
nie powinniśmy na nie nawet zwracać uwegi, lecz 
w samej rzeczy dążyć do. cela o: własnych gwych ai- 
łach, których nam chyba nia brak. skoro potrafiliśmy 
przeełorpieć tyle, a przecież wyjść obronną ręką... Nasi 
przedstawiciele w warszawskim Sejmile mają dziś 
w swóm ręku losy całego narodu i spodziewać się 
należy, że nie zawiodą zanfania, jaklem ich obdarzył 
ogół obywatel!. 

A nie żąda się od nich żadnych nadzwyczajności |... 
Niechaj jedynie ogólne dobro, a nie własne lab par- 
tyjne cele mają na oku, a wszystko będzie w porządka, 

I tego im życzy z serca kronikarz Mowości Tia- 
strowanych w swem 1 Czytelników imienin. 

Na oba te dni historyczne wybrało się do War- 
szawy z różnych stron krain sporo osób, które chciały 
wziąć osobisty ndzisł w otwarcia Sejmu i z nat ich 
dowiadujemy się, że w samej rzeczy nastrój w stolicy 
kraja panował nadzwyczaj podniosły. Obeszło się bez 
wszelkich niepotrzebnych dyssonknsów, które mogły 
były rzucić na nas fałszywe światło wobte zagranicy, 
jakoś jeszcze nieznpełale wierzącej, że jesteśmy doj- 
rzali do rozpoczęcia samoistnego bytn, czegoby się można 
było spodzławać po tyloletniej niewoli i wysiłkach 
naszych nieprzyjaciół, starających się zdusić n nas 
rw zarodku wszólkie szlachetniejsze pory”). 

Nie ndało im się to!... Z tyłoletniej niewoli, która 
była prawdziwą próbą ogniową, wyszliśmy jeszcze 
bardziej zahartowani, a im ucisk by: większy, tem 
silniejszą I reakcya nań. jak to mamy dowód na na- 
szych braciach z zab*ru praskiego. Zawzięty wróg 
wydzierał im dwa największe skarby: wi:rę i język, 
potbawiał ich praw i swobód obywatelskich, jakimi 
cieszyli się Inni mieszksńcy ale serca polskiego zde- 
prawować nie potrafiłi.. Dziś mogą | muszą oni sła- 


wysoko nie wzniósł, jak oni... 


I cześć [m za to I chwała | 

W jaki sposób odbyła się inangnracys Sejmu, to 
wie każdy z pism codziennych. W miedzielę wzięli 
posłowie udział w nabożeństwie błsgalnem, wieczorem 
w rancie, wydanym przez Naczelnika państwa. O ile 
na nabożeństwie brakło niektórych isdnostek I stron- 
nietw, uważających dawne ojców tradycye za śmieszny 
przeżytek, nie licający z duchem postępu, o tyle zja- 
wili się gremialnie na rancie w salach byłego Zamku 
królewskiego, którego stare mury przypomaiały sobia 
dawne, lepsze czasy. 

Właściwe otwarcie Seimu odbyło się w ponie- 
działek przed poładniem. Naczelnik państwa odczytał 
orędzie, które przyjęto z entnzyazmem i gorąco ckla- 
sklwano, a nasiępnie powołał na tymczasowego prze- 
wodniczącego najstarszego wiókiem posła, a był nim 
Ferdynand ks. Radziwiłł. I ten przemówił t.kże, ale, 
jak donosi! sprawozdawca Kuryerka „mowy jego wy- 
słuchano bez większego wratenia, lecz spokojnie”, 
a na toskmo zgadza się i Naprzód, uważający z za- 
sady za czarne, co Karyerek widzi białem. Ta ich 
jednomyślność każe wierzyć. że obaj mają raeyą. Oba- 
wy socyalistów, że pierwszym przewodniczącym będzie 
ich „benjaminek“, poseł Dawid Abrahamowicz, okazały 
się przedwczesne, nie mieli powoda do niezadowolenia 
jaż na pierwszem posiedzeniu. 

Zakończono powełaniem dwn sekretarzy, a mieli 
być nimi dwaj najmłodsi posłowie. Dziwnym zbiegiem 
okoliczności na trybunie prezydyalnej znaleźli się obok 
siebie ksiądz I socyalista w miłej zgodzie i harmonii, 
co powinno stanowić dobrą wróżbę na przyszłość. 
Wybór ten stał się tematem licznych uwag i żartów. 
== Za dobrą wróżbę uważano także telegram. nade- 
słany na ręce Naczelnika państwa, iż w dniu 9 lutego, 
więc w sam dzień otwarcia Sejmu, wojska polskie 
zajęły Brześć Litewski, pamiętny zawarciem kaniebnego 
nkłada między mocarstwami centralnemi a Ukrainą, 
na widoczną naszą szkodę I krzywdę. 

Z orędzia Naczelnika psństwa zadowolone były 
wszystkie stronnietwa, jak to można wnosić ze spra- 
wozdań Karyerka i Naprzodn, zgadzałących się i na 
tym pankcie, co im się wogole tak rzadko przydarza. 

Ale znalazł się ktoś. kto ma pretencya do Naczel- 
nika, a są tym „ktosiem”* nasze sufrażystki. obrażone 
tem do żywego. iż rozpoczął od słów: „Panowie po- 
słowis*, gdy w Sejmie zasiada aż pieć niewiast, wpro 
wadzonych tsm z tskim nakładem pracy I wysiłków! 
Gdyby był pamiedział: „Wysoki Sejmie... Szanowne 
zgromadzenie... Pakawia. i _pinie...*, «te. zupałnie To 
innego, ale tego ródzaja odezwanie się, jest najznpeł- 
niejszem spostponowaniem płci nadobnej, która sobie 
na to chyba nie zasiażyła. Jedna z przedstawic'elek 
narodu (nie wiem, jak ją nazwać, gdyż wyrsz „po 
ślica brzmi jakoś nieładnie!. .), ma jaż w najbliższym 
czasie postawić wniostk nagły, żądający z tego po- 
woda postawienia całero gabinetu w stan oskarżenia. 

Biedny komendant Plłsndski ani meże przypaszczał, 
jakiego sobie nawarzył piwa... Ale ma ministrów, oni 
je muszą wypić za niego, a jeśli nie będą chcieli, 
niechaj się podadzą do dymisyf. 

Ciężka krzywda spotkała płeć nadobną I to za €0?... 
Za to, że sprawą wyborów zajęła się tak energicznie 
1 serdecznie, iż mężczyźni mogą sobie wziąć wzór 
z tego, jak się powinno wykonywać prawa i obo- 
wiązki obywatelskie. 

Że zaś tak było w istocie, mamy 1 na to dowód, 
ezarno na białam. 

Gazela podhalańska donosi, iż jeden z obywateli 
Nowego Targn złożył na miejscowych ubogich dziesięć 
koron, aby w ten sposób podziękowsć Pann Bogt, 
że się jaż wybory skończyły, a jego żona przestała 
gonić z wiecu na wiec i tyle wyprawiać krzyków 
na zgromadzeniach I w domn, że mu i życie obrzydło. 
Chytry to mąż, nie podał bowiem swego nazwiska, 
bojąc się widocznie zemsty własnej żony. 

Łubię takie żony z temperamentem, ale... cudze... 

Jeśli wszystkie niewiasty tak energicznie zajęły 
się akcyą wyborczą, jak wyżej wspomniana obywatelka 
Nowego Targu, dziwię się, że tak mało przedstawi- 
cieiak plei słabszej wyszło z nrny wyborczej. U nas 
tylko pięć. w Niemczech natomiast w Zgromadzeniu : 
narodowem zasiada ich aż trzydzieści sześć!... Jeśli - 
atworzą osoby klab, trzeba się z niemi będzie po- 3 
ważnie liczyć, ale I dłogo czekać, aż się wszystkie | 

„członkinie wypadają. 
* Nieszczęścia labią chodzić, jak się pokszaje, w parze. ` 


Jeden bolesny clos ugodził niewiasty z ust komen- $ 


danta Pilsudskiego, w ślad za nim poszedł drng! może 
jeszcze bardziej dotkilwy. bo pochodzący z nusteczek... 


niewlssty I to rodzonej żony prezydenta ministrów, "s 


więc także osoby urzędowej i odpowiedzialnej za to. 
co mówi. 


= Pani Paderewska wygłosjła w TAE , 
żyć nam za wzór, bo nikt tak wiernie I wytrwale : „gospodyń, zapewne w Warszawie, odezyt, w którym 
nie stał przy sztandsrze narodowym i nikt go tak 'fwielkl nacisk położyła na to, iż każda kobieta po- 


winna być dobrą gospodynią I dobrą... kocharką ! 


Ne. 8 


I coś podobnego mogło wyjść z ust żony prezy- 
denta ministrów i to bezpośrednio po wyborach, gdy 
kobiety dały dowód, że dejrzały zupełnie do wzięcia 
czynnego 1 biernego udzialu w życiu społecznem | 
Gdyby ich było w Sejmie więcej, z pewnością wyra- 
ziłyby zośnma nienfności panu prezydentowi i zażądały 
natychmiastowego ustąpienia. 

Gdy do Krakowa nadeszła wiadomość o tych dwn 
krzyczących krzywdach, jakle rodzaj żeński spotkały, 
powstała w szersgach naszych snfrażystek ogólna 
konsternacya. Niejedna z mich tylko swej silnej kon- 
stytucył ma do zawdzięczenia, że nie przypłaciła tego 
ciosn życiem lub zdrowiem. A to je nasbardziej nie- 
pokoi, że oba closy wyszły od osób, mających bez- 
pośrednią styczność z rządem, bo od Naczelnika pań- 
stwa i żony premiera., Cziżby to miało być może 
zapowiedzią nowego kierunkn w bnidzącej się do życia 
Polsce ? 

Na to odpowiedzieć nie potrafię, choć pytała mnie 
o to i Weronika, która wyczytawszy o tem w gazecie, 
załamała tylko ręce z boleścią I zawołała grobowym 
głosem : 

— To straszne |... To okropne! .. 

Zanotowawszy, co do male. jako do kronikarza 
należało, wracam znów do Sejmu. 

Następne posiedzenie, na którene zapewne przyjdzie 
do wyboru marszeika, naznaczono na piątek. Na razie 
radzi konwent seniorów i poszczególne strennietwa, 
łączące się ze sobą w większe grupy. Powstał jaż 
Związek narodowo-lndowy, P'astowcy  pertraktują 
z Thngutówcami, Stapiński „robi oko* jak zwykle 
do socyalistów, rabin Thon sznka dragiego syonisty, 
by ma się samemn nie przykrzyło, natomiast ks. Okoń 
sam chce iść w bój polityczny 1 zakłada własną frakcyę 
chłopską postępową. Będzie to bardzo potężne stron- 
nictwo, z którem każdy, choćby nie chciał, musi się 
liczyć, w skład jego wchodzi bowiem, prócz samego 
prezesa, jeszcze czterech jego zwolenników. Gdyby 
kronikarz był kandydował i gdyby go byli wyborcy 
obdarzyli zaufaniem, byłby również stał na czele sil- 
nego stronnictwa, w którem sam byłby prezesem, 
sekretarzem itd., mógłby więc nchwały przeprowadzać 
w Samej rzeczy „jednogłośnie“, gdy lis. Okoń rozpo- 
rządza tylko pięcia głosami. 

Takie tworzenie małych stronnictw nie jest wska- 
zsne. choć może to i lepiej. że posłowie z okręgu 
tarnobrzeskiego nie będą się trzymać za połę snrdnta 
Stapińskiego. 

-Nam nie dzielić sie, ale jednoczyć, gdy? Inaczej 
inni wezmą nas tem łatwiej za łeb. 

Partya sócyalno-d"mokratyczna, niezbyt zadowó- 
lona z wynika wyborów. chciała ze swej strony rzy- 
czynić się także do nświetnienia dnia otwarcia Sejmo. 
W tym celu miał być zorganizowany strajk manife- 
stacyjny w daim 10 Intego, ale nie doszedł do skntkn, 
gdyż Rząd dzień ten uznał za święto narodowe Í po- 
lecit wstrzymać pracę. 

To jednak nle tyle martwi socyslistów, co owen- 
tnalne powołanie do Seima przedstawicieli zaboru pra- 
skiego (dotąd przyznano prawa poselskie tylko człon- 
kom byłego- niemieckiego parlamentu Í sejmu pro 
skiego), Litwy i Białorusi. eo nadzwyczajnia wzmochi- 
łoby szeregi narodowej demokraeyl. A to się socy*- 
listom nie podeba I tego się boją, dlatego też groża 
różnemi represyami, jak naprzykład wprowadzeniem do 
Sejmu. choćby nawet i przemocą, przedstawicieli Rady 
robotniczej. 

Może to być przyczyną niepokojów i nieporozn- 
mień w Sejmie. nie mówiac jaż o czemś gorszem, 
spodziewać się przecież należy, że socyaliści, jako za- 
stępcy ludn pracnjącego, tego chyba, by Sejm unte- 
ruchomić, nie mają w „swym planie. 

Nie wątpimy. że kałda ze stronnictw dąży tylke 
do tego, by ogółowi, a nie jednostkom było dobrze, 
Bie dziwimy się bynsjmniej, że każde z nich inną 
obiera droge i sposób, w jaki się o to starać powinno. 
Drogi te i sposoby mogą być rozbieżne. ale się nfe 
powinny krzyżować, gdyż to tylke atrndnia dojście 


„ do celu i prowadzi do konfliktów, a tych stanowczo 


powinno się nnikać. 

A do tego trzeba tak mało: trochę zrozumienia 
rzeczy 1-dobrej woli. czssem tylko odrobinkę poświę- 
, cenia swych ideałów i dażeń, skoro tego ogólny Interes 
wymags. A chyba pro padlico bono powinien każdy 
„ być przegotowany do najwiekszych poświęeeń, zwłaszcza 
i zaš pos:ł. który, nbiegaise stę o mandst, wiedział 
dobrze jak! cietar przyimnia na siahla, 


„WISŁA” 


Pralnla chemiezna i artystyczna farbiarnia 


Kraków, Nadwiślańska 8. 
Czyści chemicznie | farbujo w przeciągu 8 dni. 


Do żałoby w 24 godzinach. 


me, 8 
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Siedziba władz galicyjskich. 


Do prastarych zabytków Krakowa należy gmach, 
wznoszący się na rogu Rynka i ulicy Szczepańskiej, 
rali ą ogólnie „Krzysztoferami«, Ma on swoją cie- 

wą historyę zarówno w dziejach Krakowa jak 
P Wr w dziejach ostatnich lat życia politycznego 


Posiada on bogatą historyczu istnie- 
a: bogi ą przeszłość, a istnie 
nie jego datuje się prawie od czasów, kiedy Kra- 
w zaczął stawać się murowanem miastem. 

wę zed wojną sławę swoją zawdzięczał nie Haba 
gastronomii, gdyż mieścił na parterze lokale 
8 ae znanej firmy Hawełki. 

czasie wojny Krzysztefory przechodziły różne 
koleje. Najpierw mieściły się tam pierwsze werban- 


A m A a 
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Siedziba władz galicyjskie) : Gmach zwany „Brzysztoforami", gdzi» mieszczą s'ęjqbiua Polskiej Bomisyi Rządzącej w Zrakowie. 


=P biura Legionów polskich. Ta i w sławnych 
> andrach« tworzyły się pierwsze kadry wojska 
polskiego, Mu także były pierwsze magazyny broni 
I ady za „Wo intendantura. 
następnie wskatek inwazyi rosyjskiej wła- 
ea galicyjskie masiały opuścić Lwów, znalazły 
oszczenie ztown w tymże bzdynka, który prze- 
azedłszy na własność Bankn krajowego stał się na 
jr? > = siedzibą. 
“49y po listopadowej rewolacyi utworzyła się 
ko e Komisya likwidacyjna, znowa "Krzy- 
jej pomieszczenie. Stąd rozchodziły 
ask Galicyę 1 Śląsk rozkazy, tu zbiegały się 
miną te nici orzaniznjącej się Polskości Obecnie 
Raad przeniesienia części biur Po.skiej Komisyi 


iztaiów i ekspozytur, które gospo 
Nie wę zach dniej części mA kraju, £ 
tem, że tak omów w Krakowie może się poszczycić 
bieżących wy dorzuci niejako udział brały w toku 


brzemiennych, Ń dla nas w następstwa tak 


siedzibą tych Lwowa, Krzysztofory pozostały madal 
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Gmach sam niepozorny z zewnątrz, posiada pra- 
stare mury o kilxametrowej grabości, oraz obszerne 
sale, pamiętające owe dawnó, dobre czasy. 

Podajemy illastracyę tej siedziby polskich władz 
galicyjskich. 


Exposé Dmowskiego 
na kongresie pokojowym. 


„L'indenpendance Polonaise“ podaje dosłowny 
tekst wniosków, które zakończyły exposé pana 
Dmowskiego przed reprezentantami koalicyi. Ze 
względa na doniosłość sprawy, zwłaszcza wobec 
wiadomości, iż doszło do zawieszenia broni pomię- 


dzy Niemcami a Polakami, podajemy te wnioski 
w dosłownym przekładzie. 

1. Kwestya niebezpieczeństwa niemieckiego. Nie- 
zbędne jest, ażeby zatrzymano Niemców w ich po 
chodzie na Wschód, co możnaby aczynić przez pro- 
ste żądanie sprzymierzeńców. Trzeba równi: ż, ażeby 
w rozejmie, który ma być odnowiony ustalono wa- 
ranki, któreby dały ludności polskiej gwarancyę, że 
nie będzie prześladowana i że będzie mogła oczeki- 
wać w spokoju decyzyi konferencyi pokojowej. 

2. Jest rzeczą niezbędną, ażeby otwarto drogę 
z Gdańska dla transportu, amunicyi, broni i środ- 
ków żywności. Artykuł zawieszenia broni, który 
pozwala sprzymierzeńcom na swobodny przechód 
z Gdańska do Torunia, powinien być wykonany. 
To mbzna było osiąrnąć przez okupacyę drogi ko- 
lejowej za pomocą wojsk sprzymierzonych, aibo też 
przez uzyskanie gwarancyi, że rodacy będą mieli 
wolny przechód, w ciągu dwu nie będą mole- 
stowani. To jest bezwzględnie koniecznem w celu 
wysłania armii generała Hallera, który jest ocze- 
kiwany tak niecierpliwie w kraja., Polacy żądają 


również, ażeby im posłano odzież, broń i amąnicyę 
dla armii, która się tworzy. Ludzi mają dosyć, brak 
im jednak tego, co jest konieczne do ich wyekwi- 
powania. 3 

3. Należy uregulować sytnacyę w Galicyi wscho- 
dniej, gdzie Lwów jest ciągle atakowany przej 
Ukraińców i gdzie Polacy mogliby się bronić i za- 
prowadzić pórządek w kraja, gdyby mieli to, co 
niezbędne w zapasach odzieży, amanicyi i broni dla 
armii polskiej 

Karyer Poznański“ otrzymał od p. Cyryla Ra- 
tajskiego, który powrócił zParyża i Londyn, 8ze- 
reg informacyi w tej sprawie. Pan Ratajski więc 
powiada, że mowa p. Dmowskiego, która poprze- 
dziła wymienione wnioski, zrobiła wielkie wrażenie 
na przedstawicielach ententy, a prezydent Wiłson 
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oświadczył anstralskiemu prezydentowi ministrów 
Hughesowi, że mowa Dmowskiego głębokie na nim 
zrobiła wrażenie, 

, Co do wniosków p. Dmowskiego, odnoszących 
się do zabora pruskiego, p. Ratajski. donosi, -że 
pierwszy został załatwiony przez notę kealicyi, 
Żądającą od Niemiec zaprzestania kroków wojen 
nych. Jeżeli Niemcy dotychczas do tego żądania 
się nie zastosowali, to tem większa szkoda dla 


. nich, bo koalicya nie pozwoli z siebie żartować. — 


Dragi wniosek będzie prawdopodobnie odnowiony 
z okazyi odnowienia rozejmu. Nastrój koalicyi — 
czytamy dalej w „Karyerze Poznańskim“ — który 
łagodniał wobec Niemiec, zwraca się w ostatnim 
czasie znown ostrzej przeciwko Niemcom z powoda 
botnej agresywności ich wobec Polaków. 

Na koniec informator „Karyera Poznańskiego“ 
dodaje, że jedna jest rzecz, która utrudnia niesły- 
chanie naszą sprawę, a to brak zupełny Ez 
w Paryża o tem, co dzieje się w Polsce, Komani- 
kacya telegraficzna i pocztowa jest przerwana, te- 
legramy iskrowe nie dochodziły. Obecnię wazelicich 


= Kawiarnia Teatralna otwarta. = 
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dokłada się starań zarówno w Paryżu jak i War 
szawie, aby stworzyć bezpośrednią komunikacyę 
między Polską a Francyą. 

„Kuryer Poznański“ dodaje, że w Paryżu sprawa 
polska jest niesłychanie popularna i cytnje na do- 
wód tego wzięcie, jakie ma wystawa polsko-fran- 
cuska, wystawa malarzy polskich i t. p. Na po- 
siedzenin francuskiego Towarzystwa geograficznego 
podczas odczyta o Polsce profesora Laconr Cayer'a 
publiczność francuska witała entnzyastycznie obe 
cnego na estradzie generała Hallera. 


Okrucieństwa Niemców. 


Pisma wielkopolskie przepełnione są doniesie 
niami o gwałtach, jakich dopuszczają się Niemcy 
na polskiej ludności w okolicach jeszcze nie zaję- 
tych przez wojska polskie. 

Sytnacya obecna Polaków w Bydgoszczy jest 
wprost rozpaczliwa. Szowinizm niemiecki śwlęci 
orgie. Za rozmowę na ulicach i lokalach zaczepia 
się w najbratalniejszy sposób lodność polską. Zda- 
rzają się na tem tle nierzadko wypadki ciężkiego 
pobicia ze strony „Heimatschutza* i wojskowo zor- 
ganizowanych kolejarzy. Bezbronna ludność polska 
obawia się wprost mówić po polska na ulicy. Od 
dłaższego już czasu krążą uporczywe pogłoski po 
mieście, iż władza wojskowa zamierza internować 
szereg wybitnych obywateli Polaków. Dwa razy 
jaż władza wojskowa zażądała od byggoskiej Rady 


ROUWOUSCI ILLUSTROWANŃA 


robotniczo-żołnierskiej pełnomocnictwa na interno- 
wanie 30 do 40 Polaków. Jedynie na skutek inter- 
wencyi rozsądnych członków, Rady robotników i żoł- 
nierzy, która również jest w wysokim stopniu haka- 
tystyczna, dotychczas nie przychylono się do wniosku 
władzy wojssowej. 

Z okolicy Bydgoszczy, szczególnie ze strety 
polowej przysyła się codziennie Polaków do Byd- 
g'szczy, internuje w więzieniach i koszarach. Od- 
biera się im płaszcze; przebywają w ubikacyach 
nieopalonych na gołej ziemi, bez der i nawet słomy. 
Po wielkich tradach wyatarali się internwani o pa- 
pier, którym pokrywają pedłogę, by nie leżeć na 
gołej ziemi. Liczba internowanych ;w Bydgoszczy 
wynosi obecnie 400. Wiele Polaków wysłano jnż 
do obozów koncentracyjnych. Los jeńców Polaków 
je:t jeszcze gorszy. Obdartych już w drodze do 
Bydgoszczyz ubrania wierzchniego i obuwia pro- 
wadzi się nieraz w bieliźnie tylko i spodmiach 
i boso przez miasto, bijąc i znęcając się nad nimi, 
Pewnej liczbie jeńców wytoczono proces o zdradę 
stanu przed sądem wojennym za ndział w walkach 
pod Chmielnikami. Jako przykład nieladzkiego trak 
towania nawet ciężko rannych jeńców wojennych, 
niech posłnży następujący fakt: 

S. p. kapitana Wiewiórowskiego z Miłosławia, 
którego jako rannego Niemcy zabrali do niewoli 
i zawlekli do Bydgoszczy, mimo ciężkich ran nie 
opatrzono przez dwa dni Nawet siostry Czerwonego 
Krzyża, Niemki, które pracują wyłącznie w laza- 
recie wojskowym, wzbraniały się początkowo go 
pielęgnować. Wobec matki, której przez dłngi czas 


Taniej niż wsaędsie! 
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nie pozwolono odwiedzić syna, użalał się, iż lekarz 
Niemiec był pierwszym człowiekiem, który do niego 
jako do człowieka przemówił; aż do odwiedzin 
lekarza traktował go każdy jako „bestyę*. Nie 
dziw, że umarł. Jeńców rannych, przewiezionych 
do lazaretów, żołnierze niemieccy, znajdujący się 
jako ranni i chorzy w lazarecie, chcieli wymordo- 
wać, tak, iż Polaków trzeba było znpełnie odosobnić 
i dla ich bezpieczeństwa otoczyć silną strażą, 

Podczas walk pod Wielką Wsią, pomiędzy Ino- 
wrocławiem a Bydgoszczą, zabrali Niemcy 40 Po- 
laków, w tem jednego rannego, do niewoli. Dwu- 
dziestu z nich po skończonej bitwie związano ręce, 
ustawiono w szeregi i do bezbronych poczęto strze 
lać z karabinów maszynowych. Później rzacili się 
Niemcy na konających dobijając ich kolbami i obra 
bowując ich, w czem dopomagały im żony oko 
licznych kolonistów. Jeden z jeńców, w którego 
ugodziły cztery knle, żył jeszcze; tego również 
niemieccy żołnierze chceli zamordować, jedynie 
wskutek interwencyi kolonistek, które wkońcu su- 
mienie wzruszyło, żołnierze odstąpili od swego 
okrntnego zamiaru. Rannego przywieziono później 
do Bydgoszczy do lazaretu, gdzie wobec księdza 
złożył zeznanie w miejsce przysięgi o zbrodniach 
Niemców pod Wielką Wsią. 


dubskrybujmy polską pożyczkę państwową. 


Powieść w obrazkach 


w ,„Szczutku tym doskonałym tygodniku sa- 
tyrycznym. Rozpoczęto druk niesłychanie interesu- 
cego romansu w obrazkach p t. „Ogniem i mieczem, 
czyli przygody szalonego Grzesia“. Powieść współ- 
czesna. Rysownik i poeta (Kamil Mackiewicz z Burym 
Janem) przeprowadzają bohatera romansu — Grzesia 
przez całą dołę i niedolę współczesnego życia pol- 
skiego. Szałony Grześ będzie w pierwszym polskim 
Sejmle i pod Sejmem, na automobilu i pod automo- 
bilem, w wojsku i w cywilu, na froncie i w inten- 
danturze, w ministeryum i w kryminale. Dwa bite 
tomy w 32 rozdziałach obejmuje ta senzacyjna hi 
storya, którą co tydzień czytać będziemy w „Szczutku". 


* RURSA 


Stare motory elektryczne 
i Dynamo-maszyny 
kupuje firma „„Ł U X“ 


Skład przyborów elektrycznych 
Kraków, plac Dominikański 2. 


_  Zamianę 
Austryackiej Pożyczki 
Wojennej 


Jw Polską pożycie Państwawą 


przeprowadza 


Dom Bankowy Leopolda Brandstättera į dki 


Kraków, Karmelicka 10. Telefon Nr. 32. 
PRZEZE ERE RE k Gi EENIEM KM GET owiana c | 


KINO-WANDA | 


przy ulicy św. Gertrudy L. 5. 1 
|] 


—— Z O Z 


LĄ 


| Co trzeci dzień 
| nowy program. 


R Puzedziawienia trwają w dnie powszednie sd go- 
dziny é-tal. pe południu, w niedziele i święta od 


gedziny %-ciej pe południ:, $ 
UE: MT SZ GEEM ET EJEDCZZ 4 M ZPUE 


W wyższej uczelni 


STRONA 


rozpoczynają się| | 


3. Marca i | 


Ńrahów Szczepańska 7. 1.p. 


Zgłoszenia od 10 —11 przed południem. Prospekty darmo. 
Chcesz pani wyjść za 
mąż lub pan się ożenić M 


niechaj P. zgłosi swe życzenia do 


miedzynarodowego pisma 


„FORTUNA“ 


które informaje wszechstronnie w sprs- 
wach zawierania małżeństw w spobób 
ściśle dyskretny. 
Redakcya i administracya: 
Kraków, Rynek główny Nr. 11. 


Cena pojedyn zego numeru 1 koronę. Prenu- 
merata kwartalna wraz z aconamentem na 
ogłoszenia 14 koron. 


Brylanty, zegarki złote, 


ó| Patent A. 
Bawsść | R. O. M.|gęby sztuczne, oraz wyroby ze złota i srebra, jako 
Przeszło millom wu- | też wszelkie antyki kupuje po najwyższych cenach 


życin I 
A SE zegarmistrz MELCER w Krakowie, 
ulica Sławkowska L. 16, obok magazynu broni. 


do kagzywania w 
W Niministracyi Nowości |llnstrawanych 


chf do wozów, e- 
jest do nabycia 


IN 
Księga pamiątkowa 
LJ LJ m mn 
wielkiej wojny. 


(Kalendarz z 1916 roka). 


Cena: oprawne w płótno 3 kor., brotzure- 


> 


„ Dia sprzedają- 
PLH rabat. Cena RE 
LE "ani: 

cy A a 2 

s .5— 
pobrani em 50 halerzy 

._ 5 sztuk ker. 
aRt, Polski sposób 

7 użycie. Poms gwa- 
\ | raucya | Wysyła fabr. 
| Dom handlowy 
M. PIEROŻEK, Kraków, 


Karmnilieka 9/z. 


Prowdsiwe tylko a wyblią masą 
firma ua rączce! 


w 


RURSK= PRAWNICZE 


tliywajcie tylko polskich wyrobów toaletowych 


Krem i puder do twarzy — pnder dła 
dzieci — Shampou do włosów — mydła 
toaietowe — perłowy proszek toaletowy, 
udtłuszcz jący a la „DOSTAL“. Niezrównane 
w swej dobroci sporządzone na podstawach 
naukowych, wyrobu 


Laborat. chem.-kosmet. „DERMA“ 
(St. Studnicki i Ska) 
Kraków, ul. Podzamcze 22. 


Na składzie w aptekach i perfnmeryach. 


Zalosony 
w roka 1900! 


Po drodze do Zakopanego 
lub wracając, najlepiej zaopa- u b i O ry m = S ki e 


trzeć się można w wszelkie 
wykonywane na spscyalne zamówienia podług miary 


W ZWIĄZKU KATOL. KRAWCÓW 


W KRAKOWIE, Fleryańska 7. WE LWOWIE, Plac Kalicki 7. 


Doborowe materyały na składzie w wielkim wyborze.. 

Bukaje dla Przewielebnego Duchowieństwa sporządzają fachowi specyaliści. 

(Fa sapre da składu wyrabiane są ubrania gotowe o ilo ma te obecno stomxial 
wsłanse zazwalzią). 


Włańsisteje | wyGawcy: Epadkokiorcy BŁ Lintóskiczo. Gdpow. redaktor: M. biglścka, Ex] viam mi. Brakarsia D, N, Friedlskna w Krakowie pol narmędtm Fawia kadet 


